
CZĘŚĆ XXXIV, ?  *  76 . r o k  17 (1846),

Wychodzi we Wtorki 
Piątki.  Prenumarata przyj­
muje się pod adresem do W y­
dawcy Tygodnika w Peter­
sburga, do Expedycyi Gazet 
Petersburskiego Pocztami u, 
lu b  do xięgarni Klassycznej, 
w  Warszawie, w  drukarni 
Zawadzkiego i Węckiego, w 
Wilnie, wxięgarniacIiGliick- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
we wszystkich Pocztowych 
w kraju  urzędach.

PETERSBURSKI.
G A Z E T A  [ R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena Roczna  w  Ressyi 
z  poeztą, a  w  Stolicy, z no­
szeniem do m ieszkań, 14 J 
r. P ó łro c zn a ,  ri sreb.

Bez poczty, d la  odbierają­
cych  -w x ig g arn i: R oczna , 
t-3 ru b . sreb. P ó łro c zn a , 
6£  rn b . sreb. D la  K ró le ­
stw a Polskiego naznacza się 
ta i sama cena co i w  Ce­
sarstwie.

W T O R E K ,  —  P a ź d z i e r n i k a .
’ 20

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
7

P e te r s b u r g ,  — P a ź d z i e r n i k a .

30 W rzeónia, o godzinie 11 rano , N. C e s a r z  Jiuć, 
znajdując się w Moskwie, raczył być wraz z J. C. W. N a- 
S T f r c ę .  C e s a r z e w i c z e m  w  Soborze Wniebowzięcia i na­
stępnie oglądał nowobudujący się pałac.

O godzinie 1, N. P a n  raczył odbyć na placu teatralnym, 
przegląd żołnierzy zostających na urlopie nieograniczonym 
oraz rocznym, w gubernii Moskiewskiej i ościennych, i po­
został zupełnie zadowolonym z wybornego ich stanu.

0  godz. 2 N. P a n  i W. X. N a s t ę p c a  raczyli zwiedzić 
Instytut św. Katarzyny, Szkołę Alexandrowską i Szpital 
Maryi.

1 Października, o 1 popołudniu, N. C e s a r z  J mć raczył 
odbyć na placu teatralnym przegląd 2  brygady 16 dyw. 
pieszej i Borodińskiego J. C  W. N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a  

pułku Strzeków i ze znalezionego pod wszystkiemi wzglę­
dami porządku pozostał nader zadowolouym.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  O l g a  M i -  

k o l a j ó w n a ,  za Najwyższem zezwoleniem N. C J e s a u z o w e j  

składając obowiązki Rzeczywistego Członka Rady S.-Peters- 
burskiego Żeńskiego Patryotycznego Towarzystwa, raczyła 
przesłać Prezydentce takowego, hrabim Kleinmichel, pismo 
następnej treści z d. 26 Lipca:

«Hrabino Kleopatro, córko Piotra, Po dziesięciu leciech 
zostawania Członkiem Żeńskiego Patryotycznego Towarzy­
stwa, Ja  z żalem zmuszona jestem zaprzestać moich starań 
o Szkole Części Litejnej, przekazawszy je stryjecznej Siost­

rze M o j e j ,  W i e l k i e j  X ię Ż N i c z c E  M a r y i  M i k o ł a j o w n i e .  
Za zezwoleniem Najmilszej Matki Mojej, Ja nieprzestanę być 
Członkiem Towarzystwa waszego, i proszę was oświadczyć 
każdej z M o i c h  spółpracowniczek M o ję  wdzięczność za 
ich ku M n i e  dobre uczucia. Tuszę, że staraniem wszyst­
kich ich, a szczególniej wasze'm, Towarzystwo N a s z e  rok 
po roku zakwitać będzie, osiągając skutecznie zamierzone 
cele.

«Przyłączcie do kapitału Towarzystwa przesyłającą się 
przy niuiejsze'm summę tysiąc pięćset rubli srebrem.

•Pozostaję wam przychylną..
O L G A .

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z d. 14 
W rześnie Baronówna Marya Krudener mianowana została 
Frejliną N. C e s a r z o w e j .

—  Przez takiż Ukaz z dnia. tegoż, zostający w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych Radzca Dworu Xiążę Włodzi­
mierz Bariatyński mianowany Kamerjunkrem Dworu C e ­
s a r s k i e g o .

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządz. Senatu z d. 2 3  W rze­
śnia, zostający przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
Radzca Stanu Biegiczew mianowany Sprawującym obowiąz­
ki Wileńskiego Gubernatora Cywilnego.

•— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów miano­
wani, w liczbie innych, kawalerami o rd e ru  Św. A n n y  2 
k lassy , 30 Sierpnia, Marszałkowie szlachty powiatów: Ka­
niowskiego, dym. pułkownik gwardyi Gudim-Lewkowici; 
Czebryńskiego, Assesor Kollegialny Borozdin i Jampolskie- 
go, dymis. szlabsrotmistrz gwardyi Starzyński, 3 Września, 
Prezes Gruzińsko-Imeretyńskiej Izby Sądu Kryminalnego i 
Cywilnego, Rzeczywisty Radzca Stanu hrabia Dunin.
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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
IVarszawa, 10 Października.

N a j j a ś n i e j s z y z y  P a n ,  przychylnie do przedstawienia, 
Jego Xiążęcej Mości Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej 
w dniu 10 Lipca (11 Sierpnia) r. b. udzielić raczył poni­
żej wyrażonym urzędnikom rozmaitych władz Królestwa 
Polskiego, w nagrodę ich odznaczającej się gorliwością 
służby, rangi rossyjskie, a mianowicie:

Rangę Radze/ Dworu:
Sędziemu prezydującemu w Sądzie Policyi Poprawczej 

Wydziału Kaliskiego Swierczyńskiemu; Sędziemu Sądu Kry­
minalnego gubernji Lubelskiej Trzcińskiemu; Naczelnikowi 
Sekcji w Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych Bierzyóskiemu; Radzcy Rządu Gubernijalnego 
Radomskiego Bogdańskiemu; Naczelnikowi Powiatu Łom ­
żyńskiego Jankowskiemu i Naczelnikowi Powiatu Warszaw­
skiego Pętkowskiemu.

Rangę Assessor a Koliegjalnego;
Sekretarzowi Kancellarji Rady Administracyjnej Grabskie­

m u; Naczelnemu Sekretarzowi 10-go Departamentu Rzą­
dzącego Senatu Baderowi; Sędziemu do szczególnych po- 
ruczeń przy Kommisji Rządowej Sprawiedliwości Ornow- 
skiemu; Sędziemu Sądu Kryminalnego Warszawskiego Kra­
jewskiemu; Referentowi Kommisji Rządowej Spraw We­
wnętrznych i Duchownych, Radzcy Honorowemu Romi- 
szowskiemu; Assessorowi Sądu Kryminalnego Lubelskiego 
Szczuce; Pisarzowi Kancellarji Ziemańskiej przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie Truskow- 
skiemu; Pisarzowi Kancellarji Ziemiańskiej przy Trybunale 
Cywilnym w Płocku Hilczyńskiemu; Pisarzowi Kancellarji 
Ziemiańskiej przy Trybunale Cywilnym w Lublinie Macu- 
lewiczowi; Podprokuratorowi przy Sądzie Kryminalnym 
Gubernji Płockiej Kórnickiemu; Poborcy Kassy Gubernijal- 
nej Lubelskiej Linke; Assessorowi ekonomicznemu Gubernji 
Warszawskiej Mińskiemu; Assessorowi Nadleśnemu przy 
Warszawskim Rządzie Gubernijalnym Krubczyńskiemu;. peł­
niącemu obowiązki Komisarza leśnego w Komissji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu Adamskiemu; Naczelnikowi Sekcji 
Skarbowej w Rządzie Gubernijalnym Płockim Luboradz- 
kiemu; Naczelnikowi Urzędu Fabryki Stempla Zarnowskie- 
m u; pełniącemu obowiązki Naczelnika Sekcji dóbr i lasów 
Rządowych w Rządzie Gubernijalnym Płockim Sokołow­
skiemu; Kassjerowi Głównego Banku Polskiego Romanow- 
skiemu; Inspektorowi Urzędu Lekarskiego gubernji Lubel­
skiej, Magistrowi Medycyny Starczyńskiemu; Lekarzowi 
Powiatu Sandomierskiego, Magistrowi Chirurgji Szuchowi; 
Lekarzowi Powiatu Łomżyńskiego, Magistrowi Medycyny-, 
Chirurgji i Akuszerji Mastelskiemu; pełniącemu obowiązki 
Naczelnika Głównej Kassy Oszczędności Janickiemu; Radzcy 
Prawnemu Okręgu Naukowego Warszawskiego Przedpeł­
skiemu; Naczelnikowi Kancellarji Magistratu miasta War­
szawy Jahołkówskiemu; Budowniczemu Warszawskiego Ma­
gistratu Kropisvnickiemu; Ławnikowi Magistratu miasta

Warszawy Holtzowi; Ławnikowi tegoż Magistratu Jesce; 
Ławnikowi tegoż Magistratu Szczygielskiemu; Naczelnikowi 
Kancellarji Rządu Gubernijalnego Płockiemu Kozłowskiemu; 
Naczelnikowi Kancellarji Rządu Gubernijalnego Augustow­
skiego Jamiołkowskiemu; Starszemu Pomocnikowi Naczel­
nika Powiatu Płockiego Rykowskiemu; Starszemu Pomoc­
nikowi Naczelnika Powiatu Gostyńskiego Zbiegniewskiemu; 
Budowniczemu gubernji Płockiej Miklaszewskiemu; Pomoc­
nikowi Naczelnika powiatu Kieleckiego Macudzińskiemu; 
Starszemu Pomocnikowi Naczelnika powiatu Przasnyskiego 
Kruszewskiemu; Starszemu Pomocnikowi Naczelnika Po­
wiatu Sieradzkiego Olędzkiemu; Starszemu Pomocnikowi 
Naczelnika Powiatu Wieluńskiego Krzeczkowskiemu; Star­
szemu Pomocnikowi Naczelnika Powiatu Augustowskiego 
Grabińskiemu; Budowniczemu gubernji Augustowskiej Ma­
jewskiemu; pełniącemu obowiązki Prezydenta miasta Kali­
sza Borodziczowi; Naczelnikowi Sekcji w Rządzie Guber- 
nijaloym Radomskim Pawlikowskiemu; Naczelnikowi Sekcji 
w Rządzie Gubernijalnym Warszawskim Jarnuszkiewiczowi; 
Noczelnikowi Kancellarji Dyrekcji Poczt Markowskiemu; 
Naczelnikowi Pogranicznego Urzędu Pocztowego w Mławie 
Kokoszce: Naczelnikowi Urzędu Pocztowego w Siedlcach 
Nurzyńskiemu; pełniącemu obowiązki Inżenjera gubernji 
Lubelskiej Bieczyńskiemu; pełniącemu obowiązki Inzeujera 
miasta Warszawy Świątkowskiemu; Kommissarzowi Cyrku­
łowemu Warszawskiej Policyi Wykonawczej Perkowskiemu; 
pełniącemu obowiązki Kontrollera klassy 1-szej w Wydzia­
łach pozostałych po byłej Kommissji Rządowej Wojny Nie­
wiadomskiemu; Inspektorowi Gymnazjum w Szczebrzeszynie 
Kiewliczowi; Inspektorowi Szkoły Powiatowej w Łęczycy 
Bystremu; Inspektorowi 1-szej Szkoły Powiatowej w W ar­
szawie Bartoszewiczowi; Inspektorowi Szkoły Powiatowej 
w. Wieluniu Wysznackiemu, i Bibljotekarzowi Głównej Bi- 
bljoteki Okręgu Naukowego Warszawskiego Zaorskiemu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ANGLIJA. Lond/n , 3  Października. Gazeta Urzędowa 
ogłosiła formułę Modlitwy, którę z rozkazu Rady Tajnej 
ułożył arcybiskup Canterbury dla błagania miłosierdzia 
Boskiego z powodu dającego się czuć w niektórych czę­
ściach połączonych Królestw niedostatku żywności. Modli­
twa ta ma być odmawiana po wszystkich Kościołach an­
glikańskich przez trzy Niedziele, zaczynając od niedzieli 11 
Października.

—  Gazeta Standard umieściła list z Dungarvon o rozru­
chach które tam zaszły były 28 zeszłego miesiąca i uśmie­
rzone były użyciem siły zbrojnej. List ten kończy się na­
stępną uwagą: nWprawdzie sprowadzenie wojska i rozkaz 
iżby dano ognia były jedynym środkiem przywrócenia 
spokojności publicznej; wszakże do nieopisania był smutny 
widok tych ludzi zgłodniałych, padających od wystrzałów,
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ludzi bezbronnych, którzy nie domagali się niczego więcej 
jak kawałka chleba.*

—  Lord Namiestnik Irlandski ułożył i rozesłał najspie­
szniej po hrabstwach nową instrukcyą. dla uorganizowania 
na wszystkich punktach komitetów wsparcia ludności i po­
działu pod tym względem Baronij na drobniejsze okręgi 
obejmujące nie więcej jak po dwie parafije.

—  Rząd gotuje, jak twierdzą, wielką wyprawę na Przy­
lądek Dobrej Nadziei i w tym to celu sir H. Pottinger zo­
stał mianowany Wielkorządzcą tej ważnej kolonii. W ypra­
wa takowa ma zapewna zw iązek z inną, przeznaczoną na 
wyspę Madagaskar, i mającą w przedmiocie ustalenie za­
jęcia tam zatoki Diego Suarez. Podług ostatni, li wiado­
mości z Przylądka, po 22 Sierpnia, wojska angielskie po­
biły na głowę Kairów i wyparły ich po za rzekę Kei, 
zabrawszy jako zakładników' mnóstwo kobiet i dzieci tego 
wpóldzikiego ludu, oraz wielką ilość bydła.

—  50  Września wyszła z pracowni P. Wyatt statua ko- 
lossalno spiżowa xięcia Wellington na koniu. T łum y ludu 
stały na ulicach, przez które posąg był wieziony, wiozło 
go zaś 2 9  koni. W  ogólności gazety, oddawna są przeciw 
kompozycji i wykonaniu tego dzieła sztuki i znajdują w 
niin istotne uchybienia. Szczególniej żartobliwy Punch, ga­
zeta karykatur, ośmiała tę statuę nielitośeiwie, najdowci­
pniej korzystając ze wszystkiego, co przedstawiało komi­
czną stronę. Lecz i poważny Morning Chronicie nazywa 
ją  prawdziwym potworem metallicznym i kończy temi sło­
wy: «Dla Boga! jeżeli nie możemy mieć dobrych posą­
gów, umiejmy w ięc bez nich się obchodzić.*

—  Admiralicja posłała rozkazy dowodzcom naczelnym 
sił morskich na wybrzeżach Chińskich, iżby-pod żadnym 
pozorem nie zostawiali poddanych angielskich, zamieszka­
łych w Kantonie, hez ochrony przynajmniej jednego wo­
jennego okrętu.

—  Nowa planeta P. Le Verrier postrzeżona została w 
Londyuie w przeszłą środę przez P. Bishop, który ma 
własne obserwatorium w Regent’s Park. Ma ona pozór 
gwiazdy 8  wielkości, średnica jej wszakże wynosi od 2 
do 3 s. knnd. 50  Września, o godzinie 8 , minucie 17, 21 
sekundzie, czasu średniego Greenwich, znajdowała się ona 
przy 3 3  gwiaździe Wodnika.

Londyn, 6  Października. P. O ’Connell pisał list do 
Pierwszego Ministra, zaklinając go iżby, ze względu na 
położenie Irlandyi, zwołał eo najrychlej Parlament: Minister 
odpowiedział odmownie, i Ciało prawodawcze zebrane bę­
dzie w epoce zw-yczajnej.

—  Gazety są napełnione opisaniem scen ponawiających 
się na różnych punktach Irlandyi z powodu niedostatku 
żywności. Wszakże w niktórych zdarzeniach, niedostatek 
ti n zdaje się tylko służyć za pozor zamiarom czysto-re- 
wolueyjnym. 1 tak, gazeta IVaterford-Mail donosi że prze­
szłego Piątku w okolicach kaplicy Grange zebrała się ban­
da od 2 ,000 przeszło ludzi, między któremi uważano ta­

kich, którzy bynajmniej nie cierpią nędzy; na ich czełe 
był człowiek na białym koniu, który wołał wielkim g ło­
sem, iż się zowie W ładza; ten w imieniu ludu ogłosił 
rozmaite postanowienia jako to: iż zabrania się fermerom 
posyłać zboże na targ oraz karmić wieprze mlekiem, któ­
re  powinno być rozdawane bezpłatnie ubogim; iż płaca 
robotnika powinna być 2  szylingi dziennie, i t. p. Te 
wszystkie postanowienia ogłoszone są tym sposobem, ze 
kto ich nie wypełni, ma sobie prey gotować trumnę; (any 
persons disobeying should prepare their coflins.) Po tern 
obwieszczeniu banda się rozeszła po fermach dla oznaj­
mienia artykułów uchwalonych wszystkim fermerom.

—  Podług ostatnich doniesień z Australii Południowej 
odkryto tam w okręgu Adelaidy, kopalnię złota nader bogatą.

FRANCYA. Paryż , 5  Października. Znakomitsi wycho­
dźcy hiszpańscy zostali z rozkazu Rządu skierowani do 
twierdzy Blaje, wszyscy zaś niższych stopni wysłani będą 
z nad granicy w głąb  kraju.

—  Gazeta wychodząca w Calais donosi, że z obawy zer­
wania stosunków między Rządami Francuzkim i Anoiel- 
skim mnóstwo anglików zabiera się w tym porcie na po­
wrót do swego kraju; dyliżanse przywożące do Calais tych 
cudzoziemców i odchodzące ztamtąd statki parowe, nie 
m ogą wydołać potrzebowaniu.

—  Gazeta Presse podług swych korrespondencyj z pe­
wnością utrzymuje że po 1 Października jenerał Cabrera 
nie był jeszcze wyjechał z Londynu i że fałszem jest ja­
koby hrabia de Montemolin widział się z Espartero i z 
Xciein Ludwikiem Napoleonem.

—  Piszą z Calais z d. 3 0  Września, że w St. Omer 
zaszły znaczne zaburzenia. W  tych dniach miało tam być 
odkrycie posągu wzniesionego na pamiątkę Xięcia d'Orle'ans. 
Pewne oddziały wojska odebrały rozkaz nadciągnięcia na 
tę uroczystość i jednoczasowie rozkazano gwardyoni naro­
dowym w Lille i St Omer stawić się w porządku, lecz 
bez broni. Gwardye te odmówiły przybycia na miejsce; 
Mer miejscowy napróżno dla nieb chciał wyjednoć u Pre­
fekta pozwolenie wzięcia broni,  i gdy tego nie dopiął, 
oświadczy ł, że Gwardye narodowe wcale nie przybędą, a 
miasto nje udzieli żadny ch na ten obrzęd funduszów. T y m ­
czasem wy buchnęło powszechne nieukoi.tentowanie, mnó­
stwo ludzi udało się na plac gdz e stał posąg jeszcze za- 
kry ty , złamało otaczające bary ery, sam zaś posąg został 
odarty z zasłpn, lud albowiem nie chciał iżby obrzęd uro­
czystego odkrycia miał miejsce. Za nadejściem wojsk po 
spólstwo usunęło się w massie, śpiewając la Marseillais; 
władze ustąpiły przed powszechnein nieukontentowaniem; 
Mer, jego pomocnik, dowodzca i wszyscy oficerowie gwar- 
dyi narodowej wzięli dymisyą.

—  Odkrycie posągu X-cia d ’Orleans w St. Omer odło­
żone zostało na czas nieoznaczony; wojska na ten punkt 
Z różnych miejsc wysłane dla znajdowania się na obrzę­
dzie, zostały odwołane.

*



  W  południow ych prow incjach  Francy i zaszło nowe
powiększenie cen zboża; toż samo dało sig widzieć w 
Departam entach nad-Reńskich.

  P. Thiers oddał do druku  dwa nowe tomy (VII i VIII)
swej historyi Konsulatu i Cesarstwa.

—  Uczyniono świeżo odkrycie, ze kreozot, olejek nieda­
wno wprowadzony w powszechne użycie na ból zębów, 
jest niemniej pom ocnym  od tak nazwanej choroby morskiej. 
Doświadczono, ze kiedy morze jest w stanie zwyczajnym, 
k ieozot ochrania zupełnie od pomienionej słabości na dzie­
sięciu osobach dziewięć, tak iż najmniejszogo sym ptotnatu 
nie doświadczają. Sposob używania jego jest lakiż jak i in­
nych eterów , mianowicie po kilka kropel w wodzie lub na 
cukrze; użycie jego w żaden sposób nie szkodzi żołądkow i.

P aryż , 6  Października. W czora Xiążg de Joinville przy­
był do P aryża z Tulonu.

D e p e s z a  te le g ra f ic z n a .
B ayounv, 5 Październ ika.

«Xiążęta Franeuzey odjechali wczora rano o. godzinie 7 
z Vittoria do Burgos.

• Przejechawszy przez M iranda, gdzie wszystko się od­
było jak najpom yślniej, o 11 godzinie w dalszą udali się 

podróż..
  W  Maladze rezeszła, się wiadom ość że A bdel-K ader

zrzucił z tronu Cesarza M arokańskiego Mulej-Abderamana. 
T a  w iadom ość powtórzona przez gazety Hiszpańskie, zdaje 
się m ieć związek z posłaniem kilku okrętów angielskich 
na w ybrzeża M arokańskie.

_  W e wszystkich Gazetach mowa jest w tej chwili o 
prok lam acji Junty tymczasowej Basko-Nawarryjsliej, roz­
szerzonej po Hiszpanii i nad granicam i F rancyi od połowy 
W rześnia, a wzywającej praw ych hiszpanów do powstania 
w d u c h u  Kariistowskim. Journal des Debuts, umieszczając 
tę odezwę, czyni uwagę, iż ona, w samej nawet Hiszpanii, 
nie czyni wrażenia.

HISZPANIJA. M adryt, 5 0  Września. K orrespnndenrve 
z Rzymu donoszą, że m ałżeństwo Królowej i Infanty na­
der mile jest w idziane przez Papieża i cały Dwór Rzym­
ski, tak iż z tego powodu m ożna się spodziewać że ukła­
dy Rządu naszego ze Stolicą A postolską, będą wkrótce 
wszczęte na nowo i doprowadzone do pomyślnego końca, 
co nawet było już dane do zrozumienia przez K ardynała 
Sekretarza Stanu Monsignora Gizzi, posłowi naszemu P. 
Castillo y Ayensa.

  Gazeta jedna franeuzka z d. 6  Października twierdzi,
że poseł angielski P. Bulwer został odwołany i wyjedzie z 
M adrytu na urlop.

BAWARYA. Mu ich. 1 Października zszedł z tego świa­
ta w miasteczku Muhldorff, dokąd s g  by ł udał dla udzie­
lania sakram entu bierzmowania, Arcybiskup M unichu Mon- 
signor Gibsattel. Nieboszczyk urodził sig w W urzbourg 
20  Stycznia 1761; mianowany Arcybiskupem 1 Listopada 
1821. Następcą po nim jest X . Hrabia von Reisach.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W IA D O M O Ś C I .
PARYŻ, 8  Października. ■ Depesza telegraficzna z Burgos, 

z d. 5  Października donosi, że Xiążgta Franeuzey przy­
byli wczora wieczorem do tego miasta i że JJ. K K . W W . 
wszędzie równie serdecznie byli spotykani, jak w prowin­
c jac h  Baskieh; dziś, o 8  zrana X iążęta odjechali do Bui- 
trago.

—  P. Alexander Dumas, znany pisarz romansów i dra­
matów, wyznaczony został przez Ministra Oświecenia na 
historyografa małżeństwa J. K. W. Xigcia de M ontpensier 
z J. K. W . Iniantą doną Luizą Hiszpańską. P. Dumas wy­
jechał już do M adrytu w przeszły P ią tek ; P. August Ma- 
quet i jeden ze znakomitszych malarzy naszych towarzyszą 
mu w tej podióży.

HISZPANIJA. Na ostatnich posiedzeniach Kortezów Mi­
nistrowie byli zapytywani o przyczynie nieobecności w Lon­
dynie Posła Hiszpańskiego. Minister Spraw  Zagranicznych 
odpowiedział, że ta nieobecuość jest czysto-przypadkową 
i że X iążę Sato-M ayor wróci niezwłocznie na swą posadę, 
po załatwieniu prywatnych swych interesów w Madrycie.

GRECY A. Podług listów z Aten z d. 29  W rześnia, wiel­
kie panowało poruszenie umysłów pomiędzy zagranieznemi 
Posłami z powodu ogłoszenia wyroku Królewskiego o utwo­
rzeniu kolonii, albo raczej miejsca przytułku, dla wycho­
dźców z T racyi, Bulgaryi, Serwii i t. d. Dyplomaci widzą 
w tym projekcie, natchnionym  przez Ministra Coletti, za­
m iar zrewolucyonowania ludności Greckich, które dotąd 
zostają jeszcze pod panowaniem Tureckim .

TURCYA. Podług ostatnich doniesień z T rebizondu pod 
dniem 16 W rześnia, cholera, wbrew temu co b jło  ogło­
szono, nieprzestawała jeszcze w końcu Sierpnia grasować 
w T eheranie; trzeci syn Szaeba z niej um arł. W te'm jed- 
ne’m mieście liczą um arłych przeszło 6 ,000.

AMERYKA. Stany Zjednoczone. Podług Daily News na­
stępne są warunki pokoju z Mexykiem, przełożone jenera­
łowi Santa Anna ze strony naszego R ządu: 1 ) Rio-Grande 
ma stanowić granicę między Rplitą M exykańską i Stana­
m i— 2.) Ma b \ć  w Mexyku przywrócona Konstj tucya Fe­
deralna z roku 1822 .— Uznana ma być niepodległość Ka­
lifornii pod protektoratem  Stanów Zjennoczonych.

( Journ. dc S. P. Psz. Poln /?. t . j

ROZM AITOŚCI.

NAUKA DLA GOSPODARZU W
O UWAŻANEM W ROKU 1845 GNICIU ZIEMNIAKÓW. 

Udzielone od C. K. Bządu krajowego\
Z Gazety Lwowskiej.

§ 1. Uważana w ciągu tego roku w różnych częściach Austryi 
Dolnej choroba ziemniaków (kartofli), jest to gnicie, różniące 
się zupełnie od innego, osobliwie w roku 1842 uważanego
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w yradzania  się tej rośliny , to jest trup ieszen ia  czyli p ruch - 
nienia ziem niaków .

§ 2 . C h cąc  należycie poznać  is to tę  i p rzyczyny  g n ic ia , 
po trzeba  w iedzieć, do jak ich  roślin  ziem niaki należą, jak ie  
są  ich w łasności, w jak i sposób je  się ro zm n aża  i czy 
przez przesadzen ie  ich z po łudniow ej A m ery k i doznały  
jakiej odm iany  lub  n ie .

§ 3 . Z iem niak  jest to  g łą b ,  to  jes t podziem ny  k onar 
rośliny  ziem niaczej. P odobn ie  jak  roślina  ziem niaczana nad 
ziem ią w ypuszcza ło d y g ę  i g a łązk i, tak w ypuszcza je  i pod  
z iem ią , k tó re  w łaśn ie  dla teg o , źe  siedzą w  z iem i, m ają  
tak ie  podob ieństw o  do korzen i innych  roślin , że  je zw ykle 
m ają  za ko rzen ie , lubo one są  inaczej u tw o rzo n e  i in n e , 
aniżeli ko rzen ie  odbyw ają  czynności.

P odz iem ne  gałązk i ró ż n ią  się u  w szystkich roślin  od  g a ­
łązek  nadziem nych  ty lko te'm, że nie m ają  liści, z resztą  nie 
m asz istotnej m iędzy  niem i różn icy . P odz iem ne  gałązk i 
z iem niaków  i w ielu innych  roślin  m a ją  tę  w łaściw ość, że  
u  dolnego końca nagle nab rzm iew a ją  i tw o rzą  g łą b , wcale 
do  gałęz i n iepodobny , k tó ren  zow iem y z iem n iak iem , a 
k tó ren  rów nie  jak w szystkie inne  gałęz ie  p o k ry ty  jest k o rą , 
m a na pow ierzchni oczka albo p ączk i, to  jest: bardzo  k ró t­
k ie g a łązk i z n iew yksztalconem  liściem , w ew nątrz  zaś sk łada 
się z k o m ó rek , zaw ierających  w sobie k ro ch m al jak o  p o ­
żyw ienie .

Z tego w yn ika , że zasiew ów  rośliny  z iem n iaczanej, w y­
dającej u nas w b ru d n y ch  niebieskaw o-zielonych gałeczkach  
(bgbelkach) rzadko  kiedy' d o jrza łe  nasienie, nie m o żn a  po­
rów nać z zasiew am i innych  roślin  np . zb ó ż , albow iem  sa­
dzen ie  ziem niaków  jest tylko ro zm n ażan iem  za p om ocą  la­
torośli czyli w ysadków  a nie z nasien ia .

§ 4 . G dy roślina z iem niaczana w w ielu okolicach  oczy­
w iście nie znajduje tak sp rzy ja jącego  sobie  pow ietrza  i s to ­
sunków  k lim atycznych , jak  w swojej o jczyźn ie , gdzie  w ie­
czna panuje w iosna, a m róz jes t n iezuany , w ięc, pom inąw ­
szy zbyt w ielką różn icę  w sk ładz ie  g ru n tu , m usiała  ona 
ju ż  z tej jednej p rzyczyny  do zn ać  u  nas niekorzystnej 
zm iany, i to  te'm większej, im  m niej troskliw ości łożono  
na jej p rzechow an ie i up raw ę.

5 5 . L u b o  ziem niaki stały się u  nas najgłówniejsze'm  po­
żyw ieniem , jednakow o nie chodzim y oko ło  n ich  z należytą 
trosk liw ością . W ilgo tne piw nice i jam y  są  zw yczajnym  
schow kiem  na  ziem n iak i, a b io rą c  g łęb ie  na  nasienie, 
nie w yb ieram y ostro żn ie , to  jest nie zaw sze najzdrow sze 
g łębie, n iezaw sze sadzim y je  na  dogodniejszej im  ro li,  co  
nie m oże być bez złych skutków  dla zdrowda ziem niaków .

§ 6 . N ie podlega żadnej w ątpliw ości, ż e  ro ś lin a  ziem ­
niaczana w yszła w naszych stronach  ze sw ego stanu  natu­
ralnego, stała się słabszą i tk liw szą na złe w pływ y  zew nę­
trzne. M usi w ięc te'm  wcześniej u ledź cho rob ie , im  bardziej 
pow ietrze nie sprzyja, im  częściej zim no po  ciep le  nastę­
puje, i im  d łużej trw a słota.

§ 7 . Z  tego , co się pow yżej rzek ło , w ynika, że  gnicie

ziem niaków  n ie  m o ż e  b y ć  nowe'm w E u ro p ie  zjaw iskiem , 
lecz m usi się co ro k  tu  i ów dzie w y d a rz a ć , chociażby  w 
niższym  stopniu .

P rz y  k o ń cn  p rzesz łego  w ieku pojaw iła się ta  ch o ro b a  
d o ść  znaczn ie  w południow ej części N iem iec , nie m o g ła  
jed n ak że  w ów czas tej co  tego  ro k u  zw rócić n a  sieb ie  u w a­
g i, bo teraz n iety lko że  z pow odu  n iezw yczajnego w szę­
dzie stanu  pow ietrza n ie rów n ie  w ięcej się ro zszerzy ła , lecz 
o raz  z pow odu m niejszego lub w iększego gdzien iegdzie  
n ieu rodzaju  zboża , w iększej n ab ra ła  ważno&ci.

5 8 . C h o ro b a , o  k tórej tu  m ow a, zow ie się gn ic iem  z ie ­
m niaków , poniew aż tylko z d łu g o  trw ającej sło ty  pow staje.

5 9 . Różni ona się od  trup ieszen ia  czyli p ru ch n ien ia  zie­
m niaków , k tó re  daw niej uw ażano , następującem i znam ionam i.

a) G niciu  po d p ad a ją  z iem niak i zeb rane  (plon), p ruchn ie- 
n iu w^ sadki.

b) Jeżeli ziem niaki gn iją , psuje się tkanka kom órkow ata  
z iem niaków , jeże li zaś p ru ch n ie ją , psuje się krochm al (część  
pożyw na).

c) G nicie zaczyna się n a  w ierzchu  g łęb ia  i posuw a się 
w ew nątrz  ku  środkow i; p ru ch n ien ie  w szczyna się najczę­
ściej w ew nątrz  g łęb ia , gd y  tym czasem  pow ierzchow ne czę­
ści onego  dosyć  są  zd row e.

§ 10  G nicie pojawda się albo jeszcze na polu p rzed  zb io­
rem , i opanow uje naów czas ło d y g ę  w raz z g lęb iem , albo 
też  co się jeszcze częściej trafia , cho roba  pokazuje  się do ­
p iero  po zbiorze na schow anych  ju ż  ziem niakach . Jeżeli 
cho roba  opanuje  ziem niaki na polu, bylina dostaje u  d o łu , 
osobliw ie na badylu, p lam  czerw onych , później b ru n a tn y ch  
a naostatek czarnych , a czasem  pokryw a się pleśnią.

§ 11. Na g łęb iach , k tó re  zgnilizna czyto jeszcze na polu, 
czy  też już w schow ku o p an o w a ła , d a ją  się dosyć  d o k ła ­
dn ie  trzy  stopnie  ch o ro b y  ro z ró żn ić :

a) W  pierw szym  stopn iu  dostaje g łą b  m iejscam i na p o ­
w ierzchn i swojej plam b ru d n o  czerw onych , albo b ru n a tn y ch  
k tó re  się pow iększają, czasem  doch o d zą  w ielkości d u tk a  
(sreb rn iczka) i w  jed n ę  się zlew ają. R ozkro iw szy  g łą b , w i­
dzieć  m o żn a , jak  pod tem i m iejscam i w różnej rozległośc i 
jes t to  b runa tnego , to czarn iaw ego , to siw ego, czasem  je ­
dnostajnego , a czasem  te'ż na p rzem iany  to jaśniejszego ko­
loru , gąbczasty  i m niej soczysty . P rz y  rozk raw yw an iu  nóż 
tępiej idzie, jak  gd y b y  w ew nętrzne , z resz tą  zdrow o w y g lą ­
dające m ięso ziem niaka stało  się tw ardsze. K rążeczk i z ta­
k ich na pozór zd row ych  ziem niaków , w ystaw ione na dzia­
łan ie  pow ietrza, nab ie ra ją  p ręd k o  czerw oniaw o-siw ego ko- 
lora.

b) W  d ru g im  stopniu  ch o ro b y  w idoczne z w ierzchu  p la ­
m y stają  się c iem niejszem i, częstok roć  m iejscam i cza rn ia ­
w em u Ł u p in a  w ierzchnia trac i tęgość , zapada się, jes t c h ro ­
paw a, albo m iejscam i zniszczona. Z ajęte  ch o ro b ą  m iejsce 
ziem niaka jes t m ia łk ie , b iaław e, siwawe albo b runa tnaw e, 
n iep rzy jem nego  ko lo ru , czasem  m oręg o w ate  i w ygląda jak- 
»y na ta rku  (tarce) u ta rte  ziem niak i. M iejsca c h o ro b ą  za-
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jęte, na których łupina wierzchnia nie jest zniszczona, są 
w dotknięciu miękkie, a za pociśnięciem płynie z nich 
roztworzona massa ziemniaczana. W tym stopniu choroby 
wydaje głąb właściwy sobie, nieprzyjemny, zgniły odor, 
jest jednakże miejscami, a nawet do połowy zdrowy. W 
miejscach gdzie łupina wierzchnia jest zniszczona, okrywa 
się w wilgotnych schowkach pleśnią.

c) W trzecim stopniu choroby zamienia się massa zie­
mniaczana w' rozkis (papkę). Zaczyna się rzeczywista zgni­
lizna, nieprzyjemny odor wzmaga się, a łupina wierzchnia 
by wa w wielu bardzo miejscach całkiem zniszczona. Zgniła 
massa staje się nareszcie podobną do otoku lub gąbczastą 
w miarę tego, jak ziemniaki leżą w wilgotnym lub suchym 
schowku, na ostatku czernieje.

§ 12. Najskuteczniejszym środkiem przeciwko gniciu zie­
mniaków okazało się z doświadczenia: kopanie ich za su­
cha, przechowywanie w suchem -\ przewiewne'm miejscu i 
staranne oddzielanie zdrowych od zbolałych i nadciętych 
(motyką lub pługiem). Głębie na nasienie przeznaczone, 
szczególniejszej wymagają troskliwości, gdyż od nich zawisł 
mniej lub więcej zbiór przyszły. Przydatne na nasienie 
ziemniaki powinno się więc zaraz od innych oddzielić, i 
jeżeli to być może, przechować nie w piwnicach, które są 
zwykle wilgotne a w zimie za ciepłe, lecz w suchych dy- 
lowanych komorach nie w zbyt wysokich kupach. Światło 
i powietrze powinny mieć do nich przystęp, od czego 
wprawdzie pozielenieją, ale pewnie i najmniejszemu nie 
ulegną zepsuciu. Aby jednakże w komorze nie zmarzły, 
potrzeba podawać zagaty (zacisze) ze słomy lub t. p.

Ziemniaków, które się dla znacznej ilości w ten sposób 
przechować nie dadzą, nie należy sypać na gołą ziemię, 
lecz pierwej dno wyłożyć tarcicami, niemniej ściany, przy 
których leżą deszczkami a przynajmniej świeżą słomą.

W wilgotnych piwnicach i jamach nigdy ziemniaków 
chować nie należy. Ale i w suchych schowkach powinno 
nieustannie przewiewać powietrze, ażeby się nie zagrzały.

§ 13. Przebierając ziemniaki podług okoliczności częś­
ciej lub rzadziej, powinno się wszytkie podejrzane głębie 
zaraz na stronę odrzucić, a przytem także wszystkie roz­
cięte albo nadwerężone, które z powodu naruszenia zwy­
kły się wydarzać. Ponieważ nadpsute ziemniaki najczęściej 
się przy ścianach kupkami najdują, więc należy przy prze­
bieraniu największą na te miejsca zwrócić uwagę.

ę 14. Lubo przez te środki zapobieżne większa część 
tegorocznego zbioru będzie ocalona, jednakże lękać się 
trzeba pruchnienia ziemniaków na nasienie przeznaczonych 
a na każdy wypadek wydadzą mniej lub więcej wątłe głębie 
słabowite roślinki.

O dm łodzenie i uzyskiwanie rośliny ziemniaczanej z na­
sienia jest w samej rzeczy bardzo pożądane, ponieważ po­

dobne z nią obejście się mogłoby ją  wzmocnić i do znie­
sienia stosunków powietrza naszego kraju usposobić,

§ 15. Jakkolwiek ogłoszone przez niektórych gospoda- 
rzów wiadomości o odmładzaniu rośliny ziemniaczanej z 
nasienia (ziarnek) są pomyślne, jednakże uprawa ziemnia­
ków za pomocą nasienia będzie zawsze przedsiębierstwem 
na los szczęścia, najprzód już dla tego, że u nas nasienie 
ziemniaczane zwykle dobrze nie dojrzewa, a powtóre że 
nie wydaje stosownego do naszych potrzeb plonu. Uprawie 
ziarnek mogą się więc tylko tacy gospodarze oddawać, 
którzy są w stanie obrócić na ten cel znaczną przestrzeń 
ziemi, a których dążenie nie tyle ma zmierzać do zape­
wnienia sobie obfitego plonu, ile do uzyskania zdrowych, 
do rozmnożenia zupełnie przydatnych głębiów.

Gospodarze w ogólności, którzy z powodu potrzeb tak 
kosztownych i wątpliwych prób robić nie m ogą, muszą do 
przyszłorocznej uprawy użyć z tegorocznego zbioru, a więc 
powinni przede wszystkie'm posadzić najzdrowsze, przezor­
nie przechowane głębie i szczególnie na przyszłą wiosnę 
nie rozkrawywać ich. Głębie średniej wielkości są na na­
sienie najlepsze.

§ 16. Z równą troskliwością powinien gospodarz wybrać 
zupełnie stosowną dla ziemników rolę. Ziemniaki należy 
uprawiać w średnio urodzajnym, nie świeżo gnojonym, lek­
kim gruncie, mającym warstwę spodnią przesiąkliwą. Na 
gruntach wilgotnych, na nizinach i mokrzawinach nie po­
winno się sadzić ponieważ mokrość staje się gnicia przy­
czyną. Ziemniaki powinno się zupełnie suche chować na 
zimę, a gdyby licha chwila nie dozwoliła sucho ich wy­
kopać, powinno je się wprzód w miejscu przewiewne'm up. 
w stodołach obsuszać.

Nakoniec potrzeba jeszcze starannie obrobić ziemniaki, 
bo od tego zawisł lepszy ich wzrost, równie jak każdej 
innej rośliny.

§ 17. Przezorność nakazuje osobliwie na przyszły rok 
trzymać zdrowe i na nasienie zupełnie zdatne ziemniaki w 
bezpiecznych osobnych schowkach, i na ten cel postarać 
się o ziemniaki z różnych i odległych okolić (np. przez wy­
mianę) aby nowe na pole przyszło nasienie.

§ 18. Ziemniaki, które zgnilizna w wyższym stopniu 
opanowała, nie przydadzą się, ani na pożywienie dla ludzi 
ani na karm dla bydła; nie powinno też ich się ani na 
polu pozostawiać, ani też na gnój wyrzucać, lecz aby cho­
roby dalej nie zaszczepiać, zakopać głęboko w miejscu ta- 
kie'm, gdzie się w następnym roku nic, a przynajmniej 
ziemniaków uprawiać nie będzie.

Ziemniaków tylko gdzieniegdzie nadpsutych i nadgniłych 
można bez obawy użyć na paszę dla bydła, skoro się zbo­
lałe miejsca wykroi.»

W  Wiedniu, dnia 28 Sierpnia 1846 roku.

Pozw'ala się drukować. S t.-Petersburg, 7 Października 1846 roku. Ignacy Iwanowski, Cenzor,
W D B C K i R N I  WO J E N N E J .


